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obejm uje bardzo w iele elem entów jak  kult, m odlitwę, p racę teologiczną, o r
ganizację kościelną. W szystkie te czynniki świadczą w łaśnie w jaki sposób 
tekst został przez społeczność kościelną zrozumiany. O pierając się na pracach 
pew nych filozofów współczesnych au to r kreśli w łasną m etodę zbadania recep
cji tekstu. M etoda ta  zaw iera w sobie zbadanie sytuacji odbiorcy, atm osfery 
czy aury, w  której odbiór się dokonuje, pojęć teologicznych, którym i operu ją 
słuchacze.

Główne zagadnienia omówione przez referentów  znalazły się w konklu
zjach, k tóre m ają stanow ić wytyczne dla dalszej pracy nad kom entarzem . 
Nie uległa ona zasadniczym  modyfikacjom, a  ponieważ niektóre kom entarze 
zostały już daleko posunięte, należy się spodziewać, że niebaw em  ukażą się 
p ierw sze księgi. Będzie m ożna wówczas ocenić, w  jakiej m ierze bardzo te 
oretyczne i głęboko u ję te  referaty  zarówno obecnego zeszytu, jak  i poprze
dzających, wpłynęły na rezu ltat pracy, który  m a być przede wszystkim p rak 
tyczny. Autorzy zgodzili się bowiem, że kom entarz pow inien być pisany 
pod kątem  w idzenia potrzeb gminy i przepowiadania. Niezależnie jednak  od 
tego rezultatu  można już obecnie powiedzieć, że w spólna praca nad  zasadni
czym dla wszystkich chrześcijan źródłem i przekazem  wiary jest wielkim 
osiągnięciem ekum enicznym .

Ks. S tefan Moysa SJ, Warszawa

Die Frage nach Gott, wyd. Joseph R a t z i n g e r ,  Freiburg-Basel-W ien 1972, 
Herder, s. 175.

Problem  Boga stał się znowu ośrodkiem zainteresow ań teologii, przez co 
odnalazła ona swój w łaściw y przedm iot, gdyż jest w łaśnie teologią, słowem
0 Bogu. Przez długi czas takim  ośrodkiem  była eklezjologia. Dziwnym się 
może wydawać, że w łaśnie na skutek jej rozbudow ania powrócono znowu do 
zasadniczego problem u Boga. Zaczęto bowiem staw iać pytania, kim  jest Bóg, 
którego się chw ali w liturgii, co się dzieje, gdy człowiek do Niego przem awia, 
od kogo bierze swoje im ię Lud Boży? Na skutek tego teologowie zostali zm u
szeni wyjść ze swojego zawodowego kręgu i stanąć wobec problem ów, które 
są podstaw ow e d la wszystkich. Albowiem pytanie o Boga jest w gruncie rze
czy pytaniem  o ludzką egzystencję.

Dlatego też konferencja teologów-dogm atyków obszaru języka niem ieckie
go postaw iła zagadnienie Boga na porządku swoich obrad. K onferencja ta, 
stojąca na wysokim naukow ym  poziomie, dyskutuje bowiem problem y teolo
giczne, znajdujące się w cen trum  aktualnej uwagi, i naśw ietla je zawsze 
z punktu  w idzenia filozofii, Biblii i teologii system atycznej. Taką metodę za
chowano i tym  razem. D wa referaty  w stępne podjęły zagadnienie z punktu  
w idzenia filozofii. W pierwszym  z nich B ernhard  W e 1 1 e przedstaw ił nową 
drogę dojścia do Boga, wychodzącą z  naśw ietlenia pojęć bytu i nicości, drogę 
prowadzącą do odkrycia nieskończonej i tajem niczej potęgi nadającej wszy
stkiem u swój sens. W drugim  B ernhard  C a  s p e r, na przykładzie pism 
W i t t g e n s t e i n a  s ta ra  się zilustrow ać współczesny sposób pozytywistycz
nego m yślenia, dla którego problem  Boga pozbawiony jest sensu. P rzeprow a
dza też kry tykę takiego podejścia do rzeczywistości.

Dwa referaty  b ib lijne naśw ietlają problem  Boga w S tarym  i Nowym Te
stamencie. Pierwszy z nich przedstaw ia Boga Izraela nie jako istniejącego 
(Seiender), a le  jako w ładającego (W altender), którego transcendencja ukryw a 
w łaściwy byt, ale zarazem  um ożliw ia to, że jest On Bogiem dla człowieka
1 św iata. Drugi natom iast dowodzi, że chrystocentryzm  Nowego Testam entu 
nie osłabia w iary  monoteistycznej Starego, ale  ją  ostatecznie um ożliwia i ra- 
dykalizuje.

Referaty dogmatyczne stoją w samym centrum  zagadnienia. Nie mogło za
braknąć w sesji trak tu jącej o problem ie Boga refera tu  o ateizmie. Wygłosił go
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Eugen B i s e r, który zają ł się teologiczną analizą ateizm u. A utor widzi jego 
teologiczne źródła w pozornych sprzecznościach zaw artych w  pojęciu Boga, 
w tymże pojęciu Boga jako absolutu, pozornie uniem ożliw iającego istnienie 
człowieka i wreszcie w  istnieniu zła, k tóre dyskredytuje św iat przez Boga 
stworzony. Do tych źródeł należy dodać aporie czyli przeciw staw ności tkw ią
ce w  samej teologii. Jako drogę w yjścia z  im pasów proponuje au to r teologię 
opartą nie na systemach, ale  bezpośrednio na objaw ionym  słowie Bożym.

Drugi refera t dogmatyczny K arla  L e h m a n n a  sta ra  się stworzyć po
m ost między biblijnym i i dogmatycznymi pojęciam i o  Bogu. W związku 
z tym  nowem u przem yśleniu ulegają klasyczne pojęcia związane z nauką o Bo
gu, a  m ianowicie Jego transcendencja, im m anencja, obecność, osobowość. 
L e h m a n n  staw ia przy tym  szereg tez, które um ożliw iają mówienie o Bo
gu dzisiaj. W edług au to ra  m ożna więc sensownie dziś mówić o Bogu jedynie 
w związku z sensem całej rzeczywistości. Dalej słowo „Bóg” oznacza jedność 
sensu i istnienia, w ezw ania i potęgi. T ranscendencja Boga może być zrozu
m iała jedynie w  św ietle Jego obecności i bliskości w  świecie.

Dwa ostatnie referaty  om aw iają głoszenie nauki o Bogu. W alter K a s p e r  
rozważa ten  problem  z punk tu  w idzenia teologii system atycznej, k tóra do
piero w tym  głoszeniu praw dziw ie dochodzi do siebie. S tw ierdza on, że słowo 
o Bogu jest słowem przekazanym  przez tradycję i w iarę, k tóre jako takie 
m a być dalej przekazyw ane. Wobec tego konieczne jest gruntow ne przem y
ślenie sposobu głoszenia Boga dzisiaj. Nie m ożna zbyw ać problem u Boga, 
apelując jedynie do przyszłości, jak  żądają tego pew ne skrajne kierunki 
eschatologiczne. Pytanie, kim  Bóg będzie dla nas w przyszłości, im plikuje 
drugie, kim  Bóg jest dla nas obecnie. Dalej au to r uważa, że dzisiaj nie tyle 
należy* mówić o Bogu „nad nam i”, o  Bogu „w nas” czy „przed nam i”, ale 
o Bogu „z nam i”. Jest to żywy Bóg towarzyszący nam  w historii. Zamyka 
książkę referat K arla  D e l a h a y  o homiletycznym użyciu słowa „Bóg”.

K onferencja teologów obszaru języka niemieckiego nie zaw iodła i tym razem 
oczekiwań. Dała nam  cenny przyczynek do pogłębienia nauki o Bogu istnie
jącym i działającym  w dzisiejszym świecie.

Ks. S tefan Moysa S Jy W arszawa

H elm ut THIELICKE, Die geheime Frage nach Gott. H intergründe unserer 
geistiger S ituation , F reiburg  1972, Herder, s. 204.

Znany teolog ew angelicki publikuje swoje przem ów ienia i artykuły, g ru
pując je w  cztery tem aty : pytanie o religię, pytanie o Kościół, pytanie o czło
wieka, pytanie o Boga. Na czoło rozważań w ysuw a się stosunek współczesnego 
człowieka do Boga.

A utor stwierdza, że sekularyzacja nie jest bynajm niej jednoznacznym  zja
wiskiem. Paradoksalnie zaw iera ona w  sobie wzmożone zainteresow anie pro
blem am i religijnym i, k tó re  pozostając ukry te są jednak  praw dziwe. W yraził 
to prowokacyjnie pew ien dziennikarz, który dał taki ty tu ł swojemu a r ty 
kułowi: „Czy człowiek jest nieuleczalnie relig ijny?” Symbolem tego za in tere
sowania jest sztuka B e c k  e t  a  Czekanie na Godota, przy czym Godot jest 
w łaśnie tą  nieznaną w artością „X” w  życiu, o k tórą jedynie chodzi, a  bez k tó
rej wszystko traci swój sens. Innym  objaw em  tego zainteresow ania jest s ta
w iane często pytanie, kim  jest człowiek i czym jest jego egzystencja. W tym 
pytaniu o identyczność człowieka zaw arty  jest problem  religijny. Na pytanie 
bowiem, kim  jest człowiek, odpowiedzi może udzielić tylko Bóg, który  p raw 
dziwie człowieka zna.

Drugi a rtyku ł dotyczący w prost problem u religijnego jest o w iele obszer
niejszy i bardziej naukow o w ypracowany. A utor wychodzi z faktu, że w  dzi
siejszej świadomości pojęcie Boga uważa się często za szyfr dla w yrażenia 
jakiejś innej rzeczywistości. U K a n t a  na przykład oznaczało ono bezw arun


